
134 OMÓWIENIA I RECENZJEwywaniu zagadnień, które przyporządkowane są skonstatowaniu faktu potężnego braku powołań, zmniejszającej się liczby prezbiterów, a co za tym idzie prób znalezienia wyjścia z tej sytuacji. Wszelkie przemyślenia Wiedeńskiego Pastoralisty dotyczą w zasadzie wskazania na „obszary”, z których można Wywieść powołania kapłańskie. Narzucającym się lekarstwem na polepszenie sytuacji wydaje się być rozerwanie związku celibatu z prezbiteratem. Owi viri probati czy to katechiści, teologowie świeccy, referenci czy asystenci duszpasterscy, mają się okazać w przy­szłości nowym zastępem prezbiterów.Wprawdzie podkreślenie roli prezbitera w budowaniu wspólnoty parafialnej w Kościele jest ze wszech miar słuszne, to jednak do pewnego stopnia wydaje się jednostronne takie przekonanie. Bo przecież nie tylko prezbiter tworzy wspólnotę, a od strony hierarchicznego związania z Kościołem, to nie tylko on, bo przecież diakon, i może przede wszystkim diakon, jest przeznaczony w Kościele na budow­niczego wspólnoty. Poza tym książka wzbudza wieloraki niepokój :a) Niepokoi więc ustawiczne powracanie do rozerwania więzi celibaty z prezbi­teratem. Wydaje się, że sprawa powołań to nie tylko kwestia wypełniania ankiet, wypowiadania się w nich za lub przeciw celibatowi, lecz przede wszystkim modlitwa Kościoła wspólnoty o powołania: „Proście Pana żniwa Nie spotkałem w tejksiążce informacji o modlitwie o powołania.b) Niepokoi sprowadzanie zagadnienia prezbiteratu do celibatu. To prawda, że prezbiterzy doświadczają braku identyfikacji z urzędem, ale nie tylko i nie przede wszystkim ów brak identyfikacji dotyczy celibatu.c) Niepokoi zupełne niedowartościowanie innych urzędów kościelnych na ko­rzyść owych viri probati, przyszłych żonatych prezbiterów. Z punktu widzenia pastoralnoteologicznego jest to poważne niedopatrzenie.d) Niepokoi brak pełnej informacji o diakonacie stałym. Można nawet powie­dzieć, opierając się na publikacjach Klostermanna, że odrzuca on zdecydowanie ten urząd i nie wiąże z posługą diakona szansy dla Kościoła.Niepokoje te jednak tonowane są jednoznaczną wypowiedzią Soboru w 35 artykule Konstytucji o Kościele: -„Toteż ludzie świeccy, nawet gdy zaprzątają ich doczesne troski, mogą i powinni prowadzić cenną działalność mającą na celu ewan­gelizację świata. I jeśli niektórzy z nich w miarę możliwości sprawiają święte czyn­ności, kiedy brakuje szafarzy świętych lub gdy nie mogą oni sprawować funkcji wskutek prześladowania, jeśli też liczni spośród nich wszystkie swe siły poświęcają dziełu apostolskiemu, to jednak wszyscy powinni współpracować dla rozszerzania i wzrastania Królestwa Chrystusowego w świecie. Dlatego też ludzie świeccy ma­ją się pilnie starać o głębsze poznawanie prawdy objawionej i usilnie błagać Boga o dar mądrości” . Wobec tego stwierdzenia należy jeszcze raz spokojnie przemyśleć sugestie Ferdynanda Klostermanna.
Marek Marczewski

Norbert M e t t e .  Theorie der Praxis. Wissenschaftgeschichtliche und me­
thodologische Nntersuchnugen zur Theorie —  Praxis Problematik inner­
halb der praktischen Theologie. Düsseldorf 1978 ss. 384. Patmos Verlag.Zagadnienie teorii działania Kościoła stanowi zasadniczy problem teologii prak­tycznej. Obecnie zajmuje ono ważne miejsce tak w dyskusji nad reorganizacją stu-
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dium teologii, jak i w dialogu prowadzonym w ramach teologii praktycznej. Wielu 
współczesnych teologów zajmowało się już tym problemem w różnych jego aspektach 
(N. Greinacher, K. Lehmann, A. Exeier, R. Marié, J. Heinrichts, F. Mennekes, 
J. Beutler itd.). Na szczególną jednak uwagę zasługują badania prowadzone 
od kilku lat przez Norberta Mette na uniwersytecie w Münster. Recenzowana 
książka stanowi, jak się wydaje, najbardziej wyczerpujące studium poświęcone 
wspomnianej problematyce.

Na obecną wrażliwość na problematykę teorii działania w teologii praktycznej 
wywarł wpływ — zdaniem Mette — sposób traktowania tego zagadnienia w przesz­
łości. W wiekach przeszłych bowiem zagadnienie to było niedostatecznie doceniane. 
W podejściu do tej problematyki występowały uprzedzenia albo uproszczenia. Autor 
ukazuje to na tle wnikliwej analizy dotychczasowej dwustuletniej historii teologii 
pastoralnej (s. 19-75, 113-140). Efektem takiego nastawienia było powstanie dwu 
skrajnych tendencji w podejściu do tego zagadnienia. Jedna z tych tendencji głosiła 
prymat teorii nad praktyką. Przeważała ona przez długi okres w teologii i częściowo 
występuje jeszcze dzisiaj. Jej przedstawiciele głosili wyższość teorii nad praktyką. 
Teoria stanowiła dla nich cel sam w sobie. Druga skrajna tendencja narzucała 
prymat praktyki nad teorią. Przy takim podejściu przejściowa praktyka stawała 
się niemal czymś absolutnym. Mette nazywa ją „technologiczną”. Autor uzupełnia 
tę refleksję syntetycznym spojrzeniem na stosunek teologii protestanckiej do zagad­
nienia teorii działania (s. 76-100, 141-155).

W obecnej kontrowersji stanowisk co do celu, przedmiotu i metody teologii 
praktycznej (s. 204-295, 354) odnotowuje się jednomyślność w stwierdzeniu, że samo- 
zrozumienie praktycznej teologii uwarunkowane jest refleksją nad stosunkiem teorii 
do praktyki (s. 11). Mette rozumie praktyczną teologię jako teorię teologiczną „komu­
nikatywnego” działania (s. 345). Jego zdaniem dyscyplina ta musi analizować sama 
siebie w relacji teorii i praktyki w Kościele i w społeczeństwie. Stąd — jego 
zdaniem — problematyka teorii i praktyki powinna być szerzej omawiana. Nie można 
jej ograniczyć tylko do zagadnienia organizacji, czyli zastosowania wiedzy teo­
retycznej do praktycznej działalności (s. 356). ani do tego, że ta dyscyplina ma dostar­
czać tylko nowego uzasadnienia decyzji urzędu kościelnego.

Termin „praktyka” może być rozumiany wieloznacznie i zasadniczo nie ma 
zgodności co do rozumienia tego pojęcia (s. 279). Autor recenzowanej książki skon­
centrował się na pojęciu praktyki jako teologicznej kategorii (s. 253-272) oraz na 
pojęciu praktyki jako kategorii praktycznej, ukazując przede wszystkim jej aspekt 
etyczny, empiryczny i zawodowy (s. 239-252). Praktyka rozważana w ramach teologii 
praktycznej jest działalnością kościelną; w tym znaczeniu jest świadomym działa­
niem jednostek i grup, które podejmują je jako działanie Kościoła albo za takie 
jest ona uważana przez tych, na których jest skierowana.« Mówiąc o kościelnej 
praktyce, ma się na uwadze nie tylko działalność oficjalnego Kościoła, wykonywaną 
przez tych, którzy w nim sprawują urzędy; odnosi się ona w takim samym stopniu 
do czynności kościelnych wszystkich członków Kościoła.

Trudno jest wyobrazić sobie czystą praktykę, nie mającą związku z teorią. 
Spotkać można wprawdzie przykłady praktyki bezmyślnej i pozbawionej refleksji 
albo nawet wrogiej refleksji. Są to jednak przykłady negatywnego oddziaływania. 
Praktyka zrywająca z teorią pozostaje bez związku z całością, wyobcowana z ref­
leksji i nastawiona z góry na mechaniczne niemal wykonywanie otrzymanych zarzą­
dzeń. Teologia praktyczna powinna chronić przed tym zagrożeniem. Dokonuje się to 
głównie przez pomoc udzielaną osobom zaangażowanym w działalności kościelnej, 
w zajęciu przez nich stanowiska wobec wykonywanej praktyki. Praktyk musi być
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świadomy zapotrzebowania na określoną działalność, środki jej wykonania i cel, 
jakiemu ma służyć. Nie może on być tylko biernym wykonawcą, ale temu działaniu 
musi towarzyszyć refleksja nad tą praktyką. Przez zestawienie własnej praktyki 
z teorią krytyczną i doświadczeniem innych, osiąga się nowe spojrzenie, potrzebny 
dystans, nowe doświadczenie, które pozwala spojrzeć na własną praktykę bardziej 
wszechstronnie i obiektywnie. Procesowi temu sprzyja zestawienie własnej praktyki 
z krytyczną teorią. Ograniczenie się bowiem praktyki do siebie samej jest fikcją.

„Teoria” jest pojęciem rozumianym wieloznacznie. Różne jest spojrzenie 
pastoralistów tak na zakres i przedmiot, jak też na metody stosowane w tworzeniu 
teorii praktyczno-teologicznej (s. 292-296). Norbert Mette koncentruje się na teorii 
teologii praktycznej, wskazując na możliwości, zadania i granice teorii w praktycz­
nej teologii (s. 293-295) oraz elementy konstruktywne praktyczno-teologicznej teorii 
(s. 297-313), do których należą: empiria, interdyscyplinarność, teologiczna analiza 
teraźniejszości. Teoria w ramach teologii praktycznej powinna być teorią krytyczną 
wobec siebie i innych teorii. Musi ona obok krytycznego analizowania praktyki 
kościelnej analizować także samą siebie (s. 286-291).

Teoria i praktyka nie są ani bezpośrednio czymś jednym, ani nie są absolutnie 
różne. Wzajemny stosunek teorii i praktyki może być określony jako stosunek 
obustronnego oddziaływania na siebie. Między teorią i praktyką zachodzi jakościowa 
przemiana, ponieważ teoria potrzebuje na dłuższą metę sprawdzenia lub odparcia 
jej przez praktykę i odwrotnie — praktyka na dłuższą metę potrzebuje oceny przez 
teorię. Oderwanie praktyki od teologicznej teorii jest wprowadzaniem w błąd i za­
graża obu stronom pomieszaniem i skłóceniem. Teoria pozostaje w związku ze 
społeczeństwem i jest jednocześnie autonomiczna. Praktyka nie przebiega niezależnie 
od teorii, a teoria nie jest niezależna od praktyki.

Obok zagadnień czysto teoretycznych Mette porusza także kwestie praktyczne. 
Sporo miejsca poświęca nauczaniu teologii praktycznej, kwalifikacjom teologa i spo­
sobom ich zdobywania oraz odpowiedzialności teologa za wypowiadanie się jego 
w imieniu innych (s. 222-238; 351-352). Ponieważ teoria wymaga sprawdzenia w prak­
tyce, a praktyka potrzebuje oparcia w teorii, dlatego nieodzowny jest stały dialog 
sprawujących urzędy w Kościele, teoretyków i praktyków. Praktyczna teologia 
musi rozwiązywać powstające problemy w kontakcie z praktyką i powinna dążyć 
do tego, aby teorię związać z aktualną praktyką (s. 286-291).

Autor omawianej pozycji wysuwa pod adresem teologii praktycznej następujące 
postulaty:

— teologia praktyczna musi być częścią jednolitego systemu teologicznego i nie 
powinna podejmować zagadnień, które są rozwiązywane przez inne dyscypliny 
teologiczne;

— teologia praktyczna nie może ograniczyć się do jednego modelu chrześci­
jańskiego działania, ale powinna liczyć się z różnymi formami chrześcijańskiego 
życia;

— teologia praktyczna musi być uprawiana na poziomie ogólnej świadomości 
naukowej i powinna być zdolna do współpracy międzydyscyplinarnej ;

— teologia praktyczna powinna mieć nastawienie empiryczne i musi być 
uprawiana w możliwie ścisłym kontakcie z praktyką, przy zachowaniu świadomości 
granic teorii i praktyki, z jednoczesnym dystansem w ocenie tejże praktyki (s. 344- 
-345);

— w ramach teologii praktycznej, rozumianej jako teoria działania, wciąż 
nowego znaczenia powinien nabierać przedmiot i podmiot tej dyscypliny. Koncepcja
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teologii praktycznej jako wiedzy refleksyjnej, ukierunkowanej na działanie, ma 
wpływ na wybór metod stosowanych w tej dziedzinie (s. 351-354).

Recenzowana książka stanowi niewątpliwie ważny etap w rozwoju teologii 
praktycznej jako teologicznej teorii działania. Autor opiera tę koncepcję pa solidnej 
bazie analizy historyczno-teologicznej rozwoju teologii pastoralnej. W recenzowanej 
książce oba elementy wspomnianej analizy (historyczny i teologiczny) traktowane są 
równorzędnie i stanowią zwartą całość. Wartość pracy niewątpliwie podnosi wnik­
liwe zebranie najnowszej literatury na ten temat oraz umiejętr^e posługiwanie się 
nią w trakcie realizacji założonego celu. Autor nie ograniczył się przy tym tylko 
do literatury katolickiej, ale równocześnie odwołuje się do autorów protestanckich, 
zajmujących się tą problematyką. W ocenie kierunków, tendencji czy poglądów 
poszczególnych teologów i pastoralistów autor wykazuje duży dystans i troskę 
o przyszłość teologii praktycznej. Wszystko to spowodowało, że problem pracy 
został przez Norberta Mette przedstawiony wieloaspektowo i gruntownie. Sam 
sposób zaprezentowania problematyki może budzić pewne zastrzeżenia. Jest to sposób 
sprawiający czytelnikowi wiele kłopotów. Odnosi się czasem wrażenie, że przez ten 
zawiły sposób referowania myśli autor traci nieraz kontakt z czytelnikiem.

Ks. Ryszard Kamiński

Angelo M a z z o le n i .  L’evangelizzazione nella comunità parrocchiale. 
Roma 1975 ss. 312. Edizioni Paoline.

Nazwisko autora stało się znane czytelnikom dzięki wcześniej wydanym 
publikacjom (zwłaszcza: Parrocchia mistero di Cristo e della Chiesa, Napoli 1969; 
Le strutture comunitarie della nuova perrochia. Roma 1973). Był profesorem czte­
rech uniwersytetów papieskich i jednocześnie duszpasterzem w różnych regionach 
Włoch (Bergamo, Toskania, Rzym). Połączenie głębokiej wiedzy teologicznej z wielo­
letnią praktyką duszpasterską wywarło decydujący wpływ na profil naukowy dzieł 
Mazzoleniego. W omawianej książce nie oddziela on teoretycznych rozważań od 
praktyki duszpasterskiej. Oba elementy tworzą w jego twórczości nierozerwalną 
całość. '

Podstawowym zadaniem Kościoła i każdej wspólnoty eklezjalnej jest ewangeli­
zacja. Nową wrażliwością na sprawy ewangelizacji natchnął Synod Biskupów z 1974 
roku i adhortacja apostolska Evangelii muntiandi. Wiele kościołów krajowych już 
od lat poszukiwało nowych dróg i adekwatnych metod ewangelizacji ich ludu. Te 
wysiłki jednak będą mało skuteczne, jeśli parafie i odpowiedzialni za nie duszpa­
sterze nie będą uwrażliwieni na potrzebę ewangelizacji. Zdaniem Mazzoleniego 
parafie obecnie stoją przędą wyborem: odkrycia w sobie energii, aby stać się praw­
dziwymi wspólnotami wiary i miłości oraz prawdziwymi ośrodkami ewangelizacji, 
albo pogodzenia się z sytuacją stopniowego spychania ich na margines życia społecz­
nego, do roli ośrodka posług religijnych udzielanych tym, którzy przyjdą o nie prosić.

Chociaż terminy „preewangelizacja” i „ewangelizacja” są w częstym użyciu, 
to jednak ich sens teologiczny i pastoralny wymaga pogłębienia. Świadomość tego 
faktu skłoniła naszego autora do poświęcenia rozdziału czwartego (ewangelizacja 
integralna s. 100-131), piątego (preewangelizacja s. 132-147) i szóstego (prawa i kry­
teria ewangelizacji s 148-166) na odpowiednie wyjaśnienie. Odróżnia on podwójny 
sens preewangelizacji: jako świadectwo względem krajów o tradycji chrześcijańskiej 
i jako rozwój krajów jeszcze pogańskich. Wśród cech i kryteriów ewangeli-


